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C. k, sąd krajowy jako prasawy na wniosek e. k, 
prokuratora państwa w myśl $ 493 p, k., iż treść ar- 
tykułów umieszczonych w nrze 24 czasopisma „Kurjer 
Kolejowy”, z daty Kraków, 1B grudnia 1697, a mia 
nowieież 1) artykułu omieszrzanego na pierwszej stro- 
nicy pod napisem: „Po dwóch Jalach« w ustępie od 
Mow „wówczas zbrodniarza” do słów: „ulegniemy 
przemocy” ; 2) artykułu umieszczonego na drugiej slro- 
nicy pod napisem: „Gultenberg a Wiłtekć w ustępie 
od słów „dlatego to“ do słów „osobistą zematę”, za- 
wiern w subie znamiona występku 2 $ 300 u. k, t 
konfiskuta tegn numeru zostaje zatwierdzoną, zabrane 
egzemplarze mają być zniszczone, ulhowiem autor 
w ikryninowanym artykule, omawiając działalność 
byłego ministra kolejowego, J. E. Gultenberga, a w szcze- 
golności zniesienie „organizacyi kolejarzy“, które na- 
zywa. czynem zbrodniczym, usiłuje zarządzenie władzy 
rządowej w powadze paniżyć i pobudzić przeciw tejżu 
do nienawiści i pogardy, w czem mieszczą się zna- 
miona wyslępku z $ 300 uk, 

Kraków, dnia 20 grudnia 1897. Morelowski, 
NN 


Towarzysze! 


Z numerem niniejszym rozpoczynamy trze: 
ci rocznik naszego pisma. które stoi wiernie 
na straży interesaw kolejarzy i nie daje się 
ugiąć w tej ciężkiej walca. Ohowiązkom. któ- 
re na nas spoczywają, potrafimy podołać tyl- 
M przy Waszej pomocy. lednajcie więc, To- 


beara? ta „a ik w dla 


Prenumeratorom przypominamy, że czas 
adnowić przedpłatę. której warunki podano 
w nagłówku 

Ze względu na znaczne wydatki. jakie 
mamy do ponoszenia, wzywamy wszystkich 
Towarzyszów. tak z Krakowa. jak i z prowin- 
cyi. o hezzwłoczne wyrównanie zaległych ra- 
chunków. w przeciwnym razie będziemy zmu- 
szeni chwycić się energiczniejszych środków 
względem tych, którzy nam z pieniędzmi za- 
legają. Powinni to zrozumieć wszyscy ci, któ- 
rzy należycie oceniają istnienie naszego pisma. 


Redakcya i Administracya. 


Nasze noworoczne życzenia. 
Czegóż Wam życzyć, kochani Czytelnicy, 
roku Najlepiej chyba 
będzie powtórzyć dawne, a zawsze dobre: „szezę- 
ścia, zdrowia, pomyślności”, A więć ży- 
emy Wam, aby te trzy piękne kwiatki zukwi- 


*knchani Tax 


cie na nie czekali o wiele, wiele krócej, niżeśmy 
wszyscy czekali na tu, iżby już raz p. Guttenberga 
no, w katy razie nia aniołowie. 

W szczerość tych naszych życzeń nikt z Was 
nie wątpi, a tak, jak bardzo pragniemy, sby p. 
von Wittek wypełnił wszystkie nasze żądania, 
tuk i chcielihyśmy zawsze, aby Wasze ogniska 
domowe jaśniały szczęściem, zdrowiem, pomyśl- 
NoŚCIĄ... 

Ale — pomyśli z Was niejeden życze- 
nia płyną lekko, zwłuszcza ze Bzezercgo serch, 
w tem sęk jednakże, juk się to wszystko ma 
spełnić? Jak i co czynić, aby mchwycić raz ta 
swawolne ptasze, nazwane przez ludzi szczęściem, 
a tak ogromnie rzadko zjawiujące się zwłaszcza 
u nas, kolejarzy ? Powiadają, że wzczęście każdego 
jest w jego ręku, a tymezasem — powiecie — my 
pracujemy wciąż, pracujemy w pocie czoła i do 
czego doszlikmy ? Oto dziś szezęńciem kole- 
jarza jest, jeżeli uda mu wię wyjóć z katawtrofy 
z złamaną ręką lub nogą; zdrowiem — jeśli 
po kilku latach służby chce mm się żyć jeszcze; 
pomyńlnością — jeżeli mu 
codziennie z głodu i chłodu... 


się tak pięknie dotąd spełniały, 
podziękujecie z grzeczności, ale 
nie wierząc, aby był srodek 
stnienii 

"Do też musim 


— zapewne — 
iwniecio ręką, 
ich urzeczywi- 


400 powiedzieć, 
tuodzimy do Wan 
z gotontownemi sa Postuchajele nas tylko, 
a sami przyznacie, że są sposoby spełnienia ich 
i że te sposdhy w Waszem leżą ręku, 
Tylko musicie zrozumieć, że nie maże tu być 
mowy o jakiems niczwykłom szczęściu, o jakiej 
nadzwyczajnej pomyślności. Tak, jak wiecie bar- 
dzo dobrze, że nia ma człowieka, któryby sią 
cieszył jakiemś stałem, żelaznem zdrowiem, nie- 
przerwanem nigdy najlżejszy chorobą, tak i szczę 
śoie i pomyślność oznacza tylko możliwie naj- 
większą ilość szczęścia i pomyślności, które ma 
temy uzyskać ; zawsze znajdą się jakień czarne 
plam które zauciemnią miejscami jasna pola, 
«le mimo to całość może spruwiać wrazenie miłe, 
nawet rozkoszne. . A jeszeze i to musicia uwzglę= 
dnić, że trudna zdobyć'to wszystko odrazu, jakby 
gwałtownym szturmem; zwolna tylko i wytrwale 
możemy dojąć do tego stopnia wzczęścia, który 
nazwiemy w tem życiu najwyższym. 

Jak więc piąć się do tego szczytu, jak zdo- 
bywać to, co przecież tak barđzu dla dego 
z nas jest pożądanem? Powiedzieliimy już, że 


i światło dzienne w wielkiej, wyso- 
od pokrywającej jąsadzy 
leturyusze najczystszej rasy, zawdzięczali p 
nie swoje got liwi emu Ap CETN radzi 


saii okazały, tryskajgey zdrowiem cztera 
glowiee („vierkuppler“), ona piękna, czarna, 
bujnie- smukła maszyna pospieszno- pociągowa. 
Poznal: się w miejseu urodzenia, kiedy 
w ich metalowycli sercach zallit pierw y ogień 
*zysto-kowowej miłości, wówczas przysięgli sobie 
wzajemna wierność. przysięgłi nie opuścić śię 
mgdy. bu nnwet w ru potrzeby — w objęciu 
$ pójść razem. Pewnego dnia jednakże 
rozdzielono ich gwałtem, Przyszli ludzie, którzy 
długimi, twardymi kijami zaczęli przetrzą 
ivl serea, przerzucać ogień ich czystej miłości, 
w nastepnie wyjechali z nimi w świst daleki, 
szeroki, Jego zaprzężono do długiego szeregu 
naładowanych wagonów, na żołądek jego kar- 
miono unjgorszym pokarmem węglowym, Na 
to przecież nie mógł pozwolić; wszakżeż miał 
dźwigać wielkie ciężary, a za to miał otrzymy- 
wać takie jedzenie? Zaczął się więe wywrneać, 
ale mu to na dobre nie poszło. Nawdziano mu 
miloe śruby i tak tkwił teraz w żelaznem odzie- 
niu, iż nie mógł ani palcem roszyć. Nie pozo- 
stało mm teraz nie innego, jak poddać się tenm, 
eo było nieunikuionem i tak zaczął an ciągnąć 
i noc, tydzień za tygodniem, 


i cięgnął dzie » AR) WIE 
wem | stał się tem, do czego 
zyną. Wymuły w uim wszyst- 


uczucie. Najdłużej wir: 
się w nim jet miłość do jego pięknej, cz 
mej towarzyszki, lecz i ong zaczęła powoli za- 
nikać, Ale opiekujący się nią bóg miłości strzegł 
ich piękuego związku i dał wnet smutnewnn 
czterosprzęłoweowi sposobność odńwieżyć uczucia 
dawnej miłości, Spotkał się z nią na podwój- 
nym torze, kiedy właśnie ciągnął cięzki, długi 
pociąg towarowy. Wstydził się przed niq ogro- 
mnie, gdyż uczuwał jakby upokorzenie wobec 
niej, która, wiodła trzy wagony i przemknęła 
obok niego z szaloną prędkością. Bzy popłynęły 
z jego j l ócz, gdyż mia go nie pozi 
może niu da poznać tego, któremn przysi 
głu miłość i wierność aż do śmierci. O jakżeż 
się nia poznał na niej przecież młody, piękny 
czterosprzęgłowiec! Boć ona kochała go teraz wię- 
ecj, niż kiedykolwiek i kiedy wysyłała przed 
się błękiiuę parę, to tylko pragnęła, aby jej 
obłoki połączyły się z obłokami jego pary w go- 
rącej miłości. Ona miała szczęście w swoim 
zawodzie. Najwyższy zaszczyt, którego mogła 
dosięgnąć maszyna pospieszaego pociągu, przy- 
padł Jej w udziale: mogła wieźć cesurza i była 
też świadomą tego zaszczytu. Z tryumfem mknęła 
hurząc dumnie i przywiozła pnnktualnie majo- 
stojniejszego pasażera na przeznaczone micjs 
Raz była nawet ozdobiona kwiatami i wieże: 
mi; było to 1 maja, w którym też dniu z wdzi 
ezności zawiozła swoich rodziców na wolnoś 
ku radosnej wymianie myśli z towarzyszam 
niewoluikami pracy. Tak tedy oboje jechali 
peine trzy latu na żelaznych szynach i tylka 
raz widzieli się i to tylko w przejeździe. Wtem 


kie szlachetne 
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od Was samych zależy osiągnięcie tego atann 
szczęścia i dobrobytu, który Wam du zupełne 
zadowolenie, I w tem zgadzamy się z Wami, 
ale pod jednym względem różnimy się stanowezo : 
ho kiedy Wy dziwicie wię, ze pomimo ciągłej, 
możulnej pracy doszliście zaledwie do tak niskiego 
stadyum szcz , zdrowia i pomyślności, jakie 
określiliimy wyżej, to my Wam musimy oświad- 
czyć, że włuśnie w tem ni iwnegu 
Uheecie mieć szczęście, chcecie mieć dobrobyt 
To musicie porzncić ten ciasny widnokrąg, któ- 
rym wię jewzcze zbyt często kierujecie, mnsicie 
istotę swoją i swoje serce rozszerzyć poza ciasne 
ramy własnego ogniska domowego. Powinniście 
Bię przejąć myślą, że jesteście tylko wraz z n 
bliższą rodziną jedną cząstką wielkiego o 
ynm, cząstką wielkiego ogółu, którego szczęście 
i pomyślność związane wą ściśle z Waszem śzczę- 
kciem i Waszą pomyślności. Nie wolna Wam 
o tem zapomnieć nigdy, w chwilach msjwiększych 
trosk i kłopotów osobistych, że obok każdego 
z Wan cierpią miliony, równie do lepszej upra- 
wnione doli, Nie wolna Wam zapomnieć, że obok 
braci rodzunych macie tylu, tylu nieszczęśliwycii 
Jwucitowarzyszy, że i oni mają, jak Wy, ginące 
z głodu dzieci i że oni dobijają się wraz z Wami 
upragnionego szczęścia. Nie wolno Wam zatem 
zapomnieć, że macie jeszcze kzerazą, większą ro- 
dzinę, której jesteście wszyscy zarówno ukocha 
nymi członkami, 

Byliście dotąd zbyt wyłączni, zbył mała 
troszczyliście wię o dobro tego wielkiego ogniska 
rodzinnego, w którem powinniście skupić naj- 
szlachetniejsze swoje myśli i nezucia — i dla- 
tego nie mogło Wam się dziać dobrze. Chcieliście 
wi — a myśleliście tylko o sobie i 
ych; pragnęliście dobrobytu — 
a zamierzakiście dojać do niego każdy dla siebie, 
hes względu na najbliższego nawot sąsiada. I ota 
w czem leży błąd enłego Waszego dotychezano- 
wego postępowania: oddzieliliście się, jakby 
murem chińskim, jeden od drugiego, za- 
miast iść zawsze razem zawsze wspól- 
nie. I czy mogliście się dziwić, ze życzenia, 
składane Wam w każdy dzień Nowego Rokn, 
jskoś się nie spełniają 

Należycie do tej czę 
każde da 


spałeczeństwa, któ! 
dobrobytu muwi być 
cie prowadzić tę wal- 
osobna, na własną rękę? Na 


czemże 
e polegać Wasze wzczęście i pomyńl- 
ność, jak nie na zmianie dzisiejszej Wnszej d 
poprawie Waszego bytu? A wszak chyba wie 


ymywał | się raz, że on zachorował z tęsknoty 


za nią. Jedna tętniea blisko serea-— realistyczui 
ludzie nazywali ję rury — pękła mu z bólu. 
Wzięto go do szpitala i tam poddano go nio- 
bezpiecznej operacyi, I czy to ona dowiedziała 
się o ten od jakiej przyjaciółki, czy też tylko 
miata takie przeczucie, dość ża zachorowała tak- 
dw, a miunowicie streita jedną z tych okrą- 
głych. czarną pończoszką okrytych nóżek, któ- 
rych potrzehowala koniecznie do swego zawodu. 


Tak znaleźli się oboje zakochani w szpitalu ra 
zem i witali się tak serdecznia, jak się może 
w życia maszyn nie często zdarza. On dawno 


już przebaczył jej, i to z głębi serca, owo dumne 
mimęcie go, a ona taky mu się teraz stała miłą 
przez swoje słodkie. delikatne sytzenie,.. Pełne 
trzy tygodnie mogli sobie swobodnie rozmawia: 
ule nigdy nie znaleźli sposobności zbliżen 
do siebio tak, ahy mogli wymienić pierwszy 
pocałunek swojej niezwykłej miłości, — gd 
stali na rozmaitych torae 
zdrośni ludzie „oziębili* 

udalo im się ostułzić ich miłości. 
wita“ — rzekł raz „vierkupplers, 
się, że nie jost ngn przeznaczone 
siebie w tem życiu!* Ona załkała w odpowiedzi 
tak, że uż dre: przeszły mu po żyłach. 
„Posłuchaj zatem* — ciągnął dalej — 

teraz zaproponują. Poniew depeą niemilosi 
nasze szczęście w tem żyein, to umrzyjmy ra 
zem. Patrz, moja miła, znamy się już trzy lat: 
a nie pocałowa! am razu. To przynaj- 
mniej w ehwili śmierci złóżmy pierwszy poca- 
tunek | zarazem ostatni! * (Dok. na: 


h. Nadto jeszcze za- 
ich zupełnie, ale nie 
„Słuchaj, 
„zdaje mi 
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cie już sami, że ta zmiana, ta poprawa musi 
hyć wywalczoną, wydartą z reki możnych prze- 
ciwników, którzy jej nigdy nić dadzą dobrowol- 
nie. I cóż dziwnego, że ten możny przeciwnik 
śmiał się z Waszych usiłowań, kiedy każdy 
z Was troszczył się tylko o siebie, każdy tylko 
dla siebie cheinł z nim prowadzić walkę: 
miecie chyba sami, że to było istotnie śmi 
ba przypomniało postępowanie owego czławieka, 
co to z motyką porywał się na słońce 

A przecież zdawałoby się, że nie jaśniejszego 
na świecie, jak to, iż Wy wszyscy, którzy mu- 
cie ów wspólny cel, walkę o poprawę bytu, 
którzy przgnęlibyście tak bardzo spełnienia za- 
syłanych Wam szczerze życzeń noworocznych, 
ił Wy wszyscy powinniścia zem, w jednym 
szeregu, prowadzić tę walkę, aby to wszystko 
wrowzcie uzyskać, Chcecie mieć szczęście, zdro- 
wie i pomyślność w własnej rodzinie, to mo- 
żecie dbać zarówno o to, aby one zakwitły w ro- 
dzinie każdego z Waszych towarzyszy pruey i 
niedoli. Dobro własnych rodzin domaga wię od 
Was wspólnega działania. Oto jest środek, 
który Wam dzisiaj przynosimy wraz z życzenia: 
mi, oto lekarstwo, które je dopiero uczyni po- 
ważnemi i skutecznemi, 

I nie myślcie weale, żeby to było tak teu- 
dne, żeby trzeba hyłu do tej wspólnej walki 
jakichs niezwykłych zalet nuysłu lub duchu, 
bynajmniej! Nie trzeba nie, jak tylko miłości, 
miłości! Wszak macie jej tyle dla własnych 
ognisk domowych, czyż bruknąćby jej miało 
tylko dla tej wspólnej Waszej rodziny, która 
kama darzy Was największą miłościt, najszcze- 
rzej przyciska do serca? Kochajcie miłością bra- 
terska tych wszystkich, którzy na równi z Wa- 
mi cierpią i walczę, a zobnezycie, że tu miłość, 
nietylko sama przez się, ule we wszystkiem, 
co dla niej będziecie czynili, stanie się dla Was 
zrólłem szczęścia, o które walczylikeie dnremnie, 
walcząc z osobna, 

W tej myśli powiedzieliśmy Wam, żn Wasze 
szczęście leży w Waszem ręku: a więc nie 
w ręku każdego z osobna, sle w ręku Was 
wszystkich razem; dopiero wówoczaw, kiedy ws z y s- 
cy będziecie szczęśliwi, będzie szczęśliwym i ka- 
żdy z Wan z osobna. W ten sposób powinniście 
zrozumieć nasze noworoczne życzenia. 


Projekt ustawy kolejowej frakcyi 
socyalno-demokratycznej. 
Zaczynamy w dzisiejszym unmerze druko- 
$ projekt nowej ustawy kolejowej, mający 
przedłożony parlamentowi na najbliższej 
sesyl prze posłów socyulno-demokratycznych. 
Justro ów projekt, który zapowiadaliśmy już od 
chwili wstąpienia naszych posłów do parlamen= 
tu, projekt ustawy, która zajmuja się popra- 
wy bytu funkcyonaryuszy kolejowych. Uszy” 
telnicy nasi będą w stanie najlepiej ocenić 
wartos podnnych niżej paragralów, będy mo- 
gli sami, na doświadczeniach całego dotycli- 
vzisowego życiu badac wartość przepisów no- 
wego projektu t porobić w niem ewentualnie 
pożądany zawsze ulepszenia. My ograniczymy 
razie do kilku tępnych uwag, po: 
qe sobie ocenę całej ustawy mn późn 
kiedy już nowy projekt w całej swej postaci 
będzie leżał przed oczyma czytelników, 
Historya tworzelia się projektu nowej ustu: 
wy świadczy najlepiej, juk ciężkiem było za- 
danie tych, którzy podjęli się jego ułożenia. 
Związek sovynlno-domokratyczny polecił dwom 
posłom, tow. Zellerowi i dr. Verkaufowi wy- 
pracowaniu projektu, a ej, wziąwszy do porady 
najbardziej świadomych rzeczy kolejarzy, za: 
brali się natychmiast do pra Juko tło ich 
roboty służyły protokóły zjazdów kolejowych 
urzędników i robotników, czusopiśmo „Kisen- 
bahner" i materyal żywy, ij. te wszystkie u- 
wagi, zdania i rudy, jakia wypowiadały zwo- 
ływane przez owych dwóch posłów zgromadze- 
nia kolejarzy, Wszystko to razem wzięte zło- 
zyło się dopiero un utworzenie leżątego przed 
nami projektu. I to jest jedna z najgłówniej- 
szych różme, jakie zachodzą między projektami 
usław ze strony rządu, lub iunych p 
tych, których autorami sq uasi posłowie, lumte 
pisze się niejako przy zielonym stoliku 1 dla- 
tego nia są one zdolne osiągnąć celu, który im 
wytknięto, te powstają z doświadczeń bezpo- 
średnio interesowanych, sy wytworem życia 
i potrzeb tych, dla których są przeznaczone 
i dlatego dają odrazu rękojmię. że nie pozosta- 
ng tylko martwą literą, ale zarudzą złemu, które 
postanowiły zwalczyć. Takim środkiem zwal- 
czania krzywd i niesprawiedliwości, od któ- 
rych jeży się w zawodzie kolejowym, takim 
sposobem, z pewnością skutecznym, wprowa- 
dzenia ładu i prawidłowości do stosunków niię- 
dzy przedsiębiorstwnmi kolejowetni a ich funk- 
tyonaryuszami, jest właśnia nowy projekt. 
Wystarczy przejść choćby raz tylko para- 
gral za paragrafem, aby uabyć siluego przeko- 
nania, że to praca poważua, obliczona nio na 
efekt agitacyjny, ale dążąca sumiennie do uchwy- 
venia najgorszych stron stosunków kolejowych 
i do zgniecenia najszkodliwszych objawów dzi- 
siejszego systemu rządów na kolejach. Autor 


j, 


wie ustawy, jako socyalni demokraci, świadomi 
są bardzo dobrze tego, że za pomocy przedło- 
żonego przez nich projektu nia da się usuuąć 
w zipełuości, nie da się zburzyć do gruntn ów 


gmach krzywd, pod którym jęczą dziś koluju- 
rzez wiedzą mni najlepiej o tem, że lna 
ustawa, choćby jak najdokładniej wykonana, 


nie jest w stanie zuiszezyć istoty wyzysku, to- 
częcej dziś całe kolejnictwo. Cel, który partya 
nasza miała ua oku przy nkładamu nowego 
projektu ustawowego, jest taki sam, jaki przy- 
pisuje ona nemu i sumiennemu 
ustawodawstwi emut: ochrona klasy 
robotniczej przed wyzyskiem kapitalizmu, a więs 
w naszym wypudkużochronu proletaryatn 
kolejowego (niższych urzędników, służbę 
i robotników) przed wyzyskiem pań- 
stwowych i prywatnych kapitalistów 
kolejowych. — Oto cel projaktu. Nie jest- 
to bynajmuiej równoznaczne ze zlurzeniem ka- 
pitalizmu na kolejach; ule jestto w każdym ra- 
zie jeden krok naprzód, krok bardzo ważny 
i bardzo poważny, w waku z całym dzisiej- 
szym systemem, bo jestto nowy sposób nało- 
żeuia pęt na samowolę kapituła. 

Nowy projekt ustawy kolejowej jest też naj- 
lepszą odpowiedzią, najlepszem zaprzeczeniem 
kłamstw naszych przeciwników, którzy powi 
dają, ża my nie nia chcemy robić dla robo- 
tników w dzisiejszych czhusacb, że opie” 
rając się ua zdanin, ża dopiero w przyszłe 
listycznem społeczeńniwie może być robu- 

wolnym od wyzysku, zostawiamy go dzi- 
siaj na łusce kapitalu, dążąc tylko do owego 
„państwa przyszłości”, Jak fułszywem, a j 
umyśluiu słałszowanem jost to często powi: 
rane zdnuie naszych wrogów, Świadczy naj 
piej krótka, dotychczasowa działalno i 
socyalnn- demoktutycznej w parlanieucia anstry- 
akim, Projekt ustawy kolejowej nie jost pier- 
wszym objawem pracy naszych posłów na poli 
ochrony robotuięzej: przediem już wniesiono 
projekt nstawy gó „ przedłożono kilku 
projektów w ustawodawstwie kolejowem i ogól: 
no-robotniezem. Obecny projekt jest najpow 
żniejszym krokiem ma polu tej działalności na: 
szych przedstawicieli parlamentarnych. Podi 
gdy inne partye ograniczają się tylko do obi 
canek, czynionych naturalnie tylko podrzas wy- 
borów, nasi posłowia zabrali się ua seryo do 
roboty. Bo istotnie socyuluw deinokracya uważa, 
wbrew twierdzeniom przeciwników, Ustawo= 
duwstwa socyalum, dążąca do ochrony robotni- 
czej zn mjwuhicjazo pole swojej pracy w ra- 
mach dzisiejszego społeczeństwa. Zupełue 
oswobodzenie klasy robotniczej możliwa jest 


tylko na gruzach kapitalizmu, możliw 
tylka w spałoczeństwie, w którem nie będzie trząsł 
wszochwładnie wyzyskujący kapitał, ule 


włańnia ten cel ostateczny 
walka ma śmierć i życie 2 dzisiej. 
społecznym nakazuja jej żą 
żyć m gruncie dzisiejszego społuczeństwa 
do możliwie nujszer ochrony pracy przed 
wyzyskiem. To jest jedynie w nia zapownić 
jej istnienie szeregów, fotowych i zdolnych do 
slanowczego boju. 

Tak umloży rozumieć przedłożenie ustawy 
kolejowej: sumowolu kapitału kolejowego wy- 
magala suma. aby nią zająć się w pierwszym 
rzędzie. Wyzyskiwani luukcyotaryusze kolejo= 
wi zrozumieją latwo po przeczytanin projektu, 
że celei jego jest zapewnienie im jak uajzno* 
śniejszej doli, dostarczenia możliwie uajwię 
szego dobrobytu. Jeżeli zaś, pomimo wejścia 
w życie niniejszej ustawy, ten ich dobrobyt nia 
będzie bajświetniejszy, to ich położenie nie bi 
dziu najszozęśliwsze, to wówczas tem lepi 
zrozumieją oni, eo stoi na przeszkod: 
nemu ich oswobodzeniu, gruntownej 
nie ich dzisiejczej doli. A wówczas z tem więk- 
szą gotowością, % tem większą siłą zabiorą się 
do obalenia tej ostatniej zapory. 

Dla dokładniejszego zrozamienia przepisów 
projektu dodajemy, że odnosi się ono do tych 
funkcyonarynszy kolejowych, którzy tak przez 
niedostateczne wynagrodzenie, jak i osobistą 
zawisłość mogą się zaliczać do proletaryatu ko- 
lejowep i i urzędnicy, dyrektoro- 
wie, bofruei itp. nie są objęci przepisami ni- 
niejszej ustawy, — to bowiem jest już burżaś - 
zya kolejowa. 

Proletaryntowi kolejowemu zatem 
przedkładamy do osądzenia ów projekt i pro- 
simy, aby bez żadnych skrupułów poddali go 
dokłulnej krytyce; tej rzeczowej i powa- 
żnej krytyki uie obawiamy się nigdy, otwiera- 
jąc jej bardzo chętnie łamy naszego pisma. Po 
gruntownej, sumiennej pracy autorów projektu 
mamy też prawo spodziewać się, że zadowolni 
on tych, dla których jest przezuaczony. 

Projekt ów brzmi: 


partyi, ta 
m ładem 
ji dy 


Ustawa 
w sprawie uregulawania slosunku między kolejami 
i ich funkcyonarynszami. 
Zakres działaniu ustawy. 


5.1. 
Postanowienia niniejaz.j ustawy mają zastosowanie 
„u funkcyonaryuszy wszystkich prywatnych lub pen- 


slwowych kolei. jak również kalei niższego rzędu i 
służby okrętowej. 

Stosunek najmu między kolejami a ich funkcyona- 
ryuszami jest o tyle przediniotem wolnej ugody, o ile 
niniejsza usława nie wyznacza mu sama pewnych 
granin. 

Każdy układ jest o lyle nieważny, o ile nie trzy- 
ma się tych granie na niekorzyść funkcynnaryuszy. 

Kategorya służby. 
ye 


Personal przyłoczonych w $. 1 
rozpada się na lrzy kategorye służby. Do I. kntegaryi 
należą urzędnicy, do I] kalegorsi służba i kwaliiko- 
wani robolnicy, do III, kategoryi uiekwalifkowani ro- 
bolnicy. 

W każdej kategoryi rozróżnia się prowizorgcznycii 
i stałych fuukcyonaryuszy. 

Do pomocniczego zalrudnienia mogą być przyjęci 
ludzie lylko w wypadkach, podanych w $. 4. 

a 


przedsiębiorstw 


Do 1, kalegory: służbowej (urzednicy) należy oprócz 
grup funkcyonaryuszy, które zaliczają się w d. I stycznia 
1898 do urzędników i podarzędników, wliczyć lakie 
następujące! kancelistów, skontyslów, Hómaczy, tele 
grafstów, lelegrafomislrzów, (Telegraphenmuizlur), kie 
rowników stacyjnych, nadzarców stacyjnych, ekspe 
dientów ruchu, nadkonduktorów, kierowników poci 
ków, rewizorów pociągowych, magazynierów, (nadzot- 
ców magazynowych), nodzarcdw ruchu wagonów, 
genmislrzów i nadzorców wagonów; kierowmkow 


lokomotyw, banmislczów. blokmajstrów i britenmaj 
atrów slerników | podsterników, maszynistów i ma: 
szynislów 


okrelowieh; werkmistrzów w zakładac 
werktnistczów w warszlałacli i ogtze» 
slów (nadzoreów tuaszynawycji); 
werknistrza w zakładach oswietlenia i elektrycznych. 
Niżej, jak do Il. kategoryi (służba , kwalifkowani 
robninicy) nie mogą być zaliczem : kondaktorzy, brom- 
xerzy, laborunci telegrafów, palacze (lakamatiwhejzer), 
Strażnicy pomy, maszyn I wagonów; szyberzy 
Wagonów, pisarza cuduł ładunkowych, służba stucy 
na i kaocolatyjna, udźwierni, portyerzy, dozorcy ma 
gatynowi, pomocnicy tmagażynowi, pomocnicy ulacyjni, 
zwrotuiczy, lampisci ; dozorcy domów, strażnicy kole- 
Juwi i blakowi; ukspedienci strażoie, kierownicy pur- 
tyj w magazynach; undwerkmani, werkmoni, pomo- 
chicy werków, stali pulacze kotłów, irukarze, kiera- 
wilicy parlyj w warsztalach | ogrzewalniach; palacze 
ukrglowi, majłkowie, wreszcie Wizyscy kwalińkowani 
—; 
4 


Pomocnicze zajęcie dopuszcznine jest tylko wow- 
czns, jeżeli idzie a roholy tymczasowe. Jako roboty 
przejsciowe uważa wię takie, dla których ukończenia 
wymagany just najwyżej czas szeńciu miesięcy. 

frowiżorycznu aastata służba, 
š 


Nowo przyjęci funeyonaryuaza zostają z reguły 
przyjmowani nsprzód prowizorycznie,  Piowizoryum 
nie moze przekroczyć jednego roku, 

Po upływie normalnego czasu służby prowitory” 
cznej każdy funkcyonaryusz, złożywszy przepisane w 
preymatyce służhowej wgzamina, nabywa prawo stałej 
służby w tej kutęgoryi, do klórej AE przez c1n8 
irwunja prawizoryum, 

Postanowienia tego purugrufu moją zastosowanie 
A dla tych fuakcyonaryuszy, którzy w czasie, kiedy usim 
wn uiulejza sGinie się prawomnena, znajduja mię w 
służbie prowizorycznej, Wszyncy cl przeto, kuire» naj 
mniej jeden rok służą prowizorycznie, uzyskują n3- 
tychtuium, inni po wyałużoniu rocznego pruwa 
ryum stału zajęcie. 

brawa funkcyonaryuszy na podsiuwie 

stosnnku służbowego. 


Każdy prowi TE wzyskujw z 
chwilą wałąpienm Jo służby prawa do ustanowionyeli 
niżaj maksymalnych zarobków; z chwilą przejścia w 
slaty slosunek rłużhowy nadto prawa a siek 
naprzód w okresach czasu, podanych w dodutku 

Prawa le utrzymuje sig przy przejściu zarządu ko- 
lui na inne przedsięhiocaiwo, jak również przy upan= 
siwowieniu kolei prywatnej 


Wysokość płacy i kwuierowego, jakotat okrary 
czasu, w przeciągu klórych ma aastąpić przejńcie z 
jednej kategaryi płaty do drugiej, nie mogą być przez 


koleje niekorzysiniej określone, niż w załączonej w do- 
datku labeli, 
Pinea i inne dochady urzędników, których płaca 


przewyższa sumę 2200 złe, mają być unormowane w 
pragnialycm służbowej ($. 42) 

Urzędnicy służby egzekutywnej (egzekutywna stotin 
ruchu, przewozu, ogrzawalni, warsztatów i adrninistencyi) 
miho służby rachunkowej uzyskują płacę 400 zdr. w 
przeciągu lal Yò, Terminy awansu, podane w załączonej 
w dodatku tabeli. sży dla tyeh grup urzędniczych 
odpowiednio skrócić 

Przy przejściu 2 Il. kategoryi służbowej do I, ka- 
tegoryi musi nasląpić zaliczenie (lo lego stopnia płacy 
nowej kutegoryi, który jesl przedostatnim przed od- 
byłym czasem służby Tosamo odnowi się do przejścia 
2 NIL. kalegaryi do Il-giej. 

Przechodzenie do wyższych kalegoryj płacy ma dlu 
tych lunkcyonaryuszy, którzy w chwili wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy nie stoją w kategoryi płacy, od- 
powiadującej 1ch czasawi służby, nastąpić w len apo» 
sób, że posiąpią oni natychmiast o jeden slopień 
płacy i corocznie następnia znowu o jeden tak długo 
aż osiągną slupień płacy, odpowiadający ich czasowi 
służby. 


$. 8. 

Wypłala płacy następuje u Fonkcyanarynszy I 1 II 
kategoryi służhy najpóżniej dn. 1115 każdego miasa 
ca, u funkeyonaryuszy III. kategoryi tygodniowa naj- 
później w sobotę. 

Przy pomocniczo-zatrudnionych t prowizoryczny ch 
funkcyonaryuszy wypłata następuje z dołu, u stałych 
pa 

CZE 


Odszkodowania za każdą nadzwyczajna godzinę 
pracy ($. 34) nie może być niżej wymierzone, jak 30 
ct dla funkcyonaryuszy Í kategaryi, 30 ct. dla fun- 
kcyonaryuszy li-giej, i 25 et. dla Tuncyonarpuszy III. 
kalegoryi slużbowej. 

Należuuzć za płacę nocną mu być wymierzona 
najniżej dla I. kalegoryi na slacyach dyspozycyjnych 
na 1 złr. BU ct, na slacyach paśredmeli na i złt., dla 
JI. kategoryi na 80 ct, i dla III kategoryi na 50 ct 
Jako czas nutuy uważa się godziny od Ó-tej godziny 
wieczór do %-mej rano. 


§ 10. 

Dla funkcynnaryuazy służhy jazdy, (Fahrdienst) i 
lakich, których służba odbyła się kolejno w rozmai- 
tych miejscach, należy uatannwić wynagradzenie za 
podróż. Wynagrodzeuie ta musi wynosić miesięcznie 


a o 


NEI. 


najmniej din Ł kategarri 45 zir, dla I-ciej 35 złr., 
dla NI ciej 20 zir, Dla urzędników personalu maszy- 
nowegu | Maschinenfihrerpersanal) i ogrzewalni nie 
mote one wynosić miesięcznie zaniej niż 70 zir, dla 
palaczy nie mmej niż 50 złr. 

Fonkcynuaryusze, do klórych nie słosnje się po- 
Wyłsze rozporządzenie, mają prawo pobierania dyet 
podczaw podrozy. Dvety le mogą wynosić dla |. kate- 
gory! słażbowej najmniej 7 złr., dlu I-giej 3 złr. i dla 
ÌE kategoryi £ złr. 


11 
W razie GERE łunkcyonaryusza w inne 
Miejsce służby należy mu zabezpieczyć należność na 
przesiedlenie się. Należylość ta ma wynosić najmniej dla 
Bieżonatych funkcyonaryuszy I. kstegoryi 60 złr, dla 
i lll-ciej kalegoryi 40 zir., dla żonalych najmniej 
T razy tyle. Nadia należy dać każdemu funkeyona- 
ryuszówi wolną jazdę dla siebie i rodziny, jakuleż 
wuluy przewóz całego urządzenia, 


Urzędnicy, obowiązani służbowo do noszenia uni- 
furinu, mają przy przejsciu w atałą służbę olrzymać 
jednorazowy dodatek na uniform w kwocie najmniej 
150 zr. o ila nie otrzymali już go jako urzędnicy- 
aspirancj, a nadlo roczne wynagrodzenie najmniej 
GU złe. 

Funkcyonaryuszom Il. i Ill-ciej kategory, o ile są 
obowiązani do noszenia uniformu, ma się doslarczyć 
potrzebnych ubiorów służkowych bezpłalnie 

(zas noszenia ubioru słażbowego należy wyznaczyć 
maksymalnie dla bluz, spodni i płaszezów na | rok 
dla surdutów, kamizelek, paltolów na 2 Jalu, dla futer 


3 lata. {Dalszy ciąg nastąpi). 
— 


Z Zakładu ubezpieczeń od wypadków na 
kolejach austryackich. 


Podług najnowszego sprawozdnujn Zakładn 
nbezpieczeń było w roka 1860 ezłonków ubez- 
ge zanych 198.952, w roku 1805 tylko 168.638. 

jwiększa liczba ulezpieczonsel "(80.378 na- 
a do kutegoryi personalu biuroweja ; porem 
idzie personol stac. (54.117), warsztatowy, 
pwięgowy, mas: HIAR 

Sumy whlade i 
ESUN roku 02,904,146 zł 
Zits 87.674.618 zlr. 94 ct. 

Odszkodowania, wypłacona członkom nbe: 
pieczonym, wynosiły w roku 
2.687,401 złr. KO ct. Liczbn doniesionyc 
padków węnosiła 7,780, z czego w 4.921 wys 
padkach nie wypłucona żudnega odszkodowania, 
skara wiezdoluosć do prary nia trwała dlużej 
nad $ tygodnie. BBA wypadków, jako zaszłych 
nie w resie CZYNNOŚĆ mawodawych, nie 
lazły również uwzględuienu. Z powadów „nie- 
okreslonych” odrzucono podania w 530 wypad- 
kach Wyplacona przeto odszkodowanie w 1498 
aypudkoch, z czego największa część przypadła 
na personuł liniowy (513) i stacyjny (50%). 

W większym stopniu (ua mocy art. VIL 
t. zw, „Atsdelimungcesetze | udzielona adszko= 
downim w 802 wypadkach. Jest to hezba bar- 
dw znaczna i bardza jaskrawo nalująca znana 
zresztą fakta katastrof kolejowych. Jeśli się 
awłnetcza zważy. jak chętnie wszelkie wypadki 
nieszczęśliwe zwala sie na karb ofiar, zalicza 
wię do rzęda wypadków „z własnej winyć, to 
bedziemy magli dopiero nabrać dokładnego wyo- 
biwżenia o strasziem tej cyfry znaczeniu. W y- 
butuy udział w wypadkach stucyjnegto porsonnln 
jest również znpełnie zrozumiały: wszak to on 
wykonywa niebezpieczną funkcye szybowanio, do 
której bardzo rzęsto używa się ludzi nieprzyga- 
towanych odpowiednio. Nadto jednym z mij- 
CzySI b powodów tego faktu jest zbyt szezu 
pa ilość służby. W HE liczba wypadków u per- 
sonalu stacyjbego ma w ogromnej części żródło 
awoje w haniebnej oszczędności, a mezoj skner- 
stwie zarządów kolejowych. 

Przyczyny wypadków, które znalazły u- 
względuienie, podxju sprawozdanie w następu- 
jącym szeregu : 

Kuch pociągów : azybowanio lokomotywami . . 818 
Szybowania ręczna, jazdą, wagonnni. . . - . . 2 
Ładomanie | wyładowanie, gaj 
Użycie narzędzi rękodzielniezych . 
Upadek z drabiny, ragziowania i e p. 
Maazyny z motorami ME 
SHED O ae 
Tranemisye 


5 et., w poprzednim 


Trujące, gorące materyały, gazy, pary lp. e Ah 
Vderzenie, ukąszenie zwierząt. . ue b) 
waplezye saleryułów wvhunliowych ...... 2 


r p. 

Skutki były: w 1607 wypadkach prizemi- 
Jająva niezdolność do pracy przez przeciąg wię- 
cej niż czterech tygodni. w 136 wypadkach 
trwala częściowa niezdolność zarobkowania, w 
4% wypadkach trwała znjełua niezdolność za- 
robkowania, a w 158 wypadkach śmierć ofiar. 
Istny pluc boju!... A przecież w ruku 1807 — 
który był prawdziwym rokiem katastrof — ta 
liczba rannych i poległych zwiększyła się je- 
szcze! (o wobec tego czyni rząd? Jesteśmy w 
tem miłem położeniu, że możemy już zakomu- 
nikować naszym Czytelnikom nawet to, jakia 
stanowisko zajmuje wobec tej piekącej kweslyi 
nowy minister kolei. 

P v. wiitek miał sposobność przedstawić 


okrótee zapatrywania swoje i ministerstwa ko- 
lejowego w tej sprawie na naradzie państwowej 
rady kolejowej. Przed nim jeszcze szef sekcyj 
uy Pichler zapewniał, że ministerstwo kole- 
jowe zajmuje się już od roku kwestvą katastrof 
1że uważa, iż koniecznem tu jest pomno- 
euie personalu. Niewypełaienie dotad te- 
warunku szef sekcyjny tłómaczy tem, iż no- 
personal musi być dopiero przyjętym 


KURYER KOLEJOWY. 


i wyszkolonym, Nawiasem múówiņe, potrzeba 
olenia nowego persoualn nie może być 
bynajmniej AWA AC. Wa rudu za tę 
li- 
nister Wittek, zamykaj A 
ża zarząd kolei państwow to za pierw- 
szy i uajwyższy obowiązek poczynić w 
to w kierunku bezpieczeństwa raelu jest sku- 
tecznem i komiecznem. 

Mamy więc przyrzeczenie; do wykonania 
jego gotowa jest wszystko, a p. minister ma 
z pew ością drogę, n j że ja urżecz 

ié, Nie pozostaja mu więc nie innego, jak 
zabrać się do dzieła i złe jak najszybeiej usn- 
nąć. Bo nie możemy i me elteemy przypuścić, 
aby i tym razem miało się wszystko skończyć 
na przyrzeczeniu... _ (Podł, „Arbt.-Ztg.*). 


PRZEGLĄD. 


Koleje państwowa w budżecie państwo- 
wym na rok 1898. W sprawie tej, poruszn- 
nej jnż i przez nasza pismo, zajnieszeza poseł 
dr. Verkauf uastępujące uwagi w artykule, 
pisanym Als „Arbeiter-Zeilung" p. n. Poli- 
tyka społeczna a budzet państwowy 
w Austryi". Koleje państwowe zatrudniajiy 
blisko 100,00U osób, O połowie ieh możemy 
z qprzedłożenin budżetowego tuk mułu nzyskać 
wiadomości, jak o inuych grupach robotniczych, 
O wrzędnikach, jukoteż izowunych podu- 
i słnżbie dowiadujemy się tyle, iz 
w połączeniu ze zuanetmi już faktami mozemy 
sobie ua podstawie tego utworzyć obraz poło- 
żeum zajętych przez państwa kułejsrzy, Wiemy, 
jak wiezmiernie długim jost- czas pracy służ 


y 
kolejowej. Klasycznego dowodu na to, jak się 


ma rzecz z niedzielnym wypoczynkiem, dostar= 
rza projekt budżetu. Na str. 180 przedłożenia 
ministerstwa kolejowego czytamy, ża nadw 
w wydatkach, wynosząca 12.000 złe. wstawiona 
jest w tym celu, nby dla strażników ne 
możliwić uzyskania jednego wolne- 
go od służby przedpołndnia niedziel- 
nego (na miesiąc(!). Obeenia więć stra= 
źniey kolejowi nio mają ani jednej niedzieli, 
ba, nawet ani pół niedzieli wolnej od służby. 
Zaprawdę wspaniała stosanki! A przytem jakin 
świetne dochody! Podmzędników było w 1896 
roku 4.087, w r. 1898 mu ich być 5152. 
Z tych 915 będzie pobierało rocznie 700 da 
150 złr., 16%6 będzie miało rorzną płacę 000 
do 650 zdr. R uajomiejszą plawę RoD do 550 
zir. 1976 podurzodników. W JD stopnie płary 
pominęliśmy tntaj. Sabilizawana służba obli- 
ozona jest na rok 1808 w całości na lirznę 
20.094 Z tych 5.723 osób utrzyma płacę ro- 


ozna 000—550 złe! 10.088 — 400 do 450 
2.003 — 800 do 350 złe; 600 — 24 
miesiecznie, a 525 — 21 zdr. miesiącznoj 


J mizowani strażmey pobierali do- 
tyd: 30 zły miesięcznie — 2749 osób; 37 złe. 
2684; 24 zł, — 3219, Można sobie wyobra- 
zić, Juki wygodne życia mogą pędzić ci kole: 
„erze przy takih dochodach i takim nawala 
pracy =, Mnuny więc w tych cyfrueh nowa do- 
wody, jak śmiesznie drobne są te wszystkia „re- 
fovmy*, które raul zamierza w sferze kolejni- 
elwa przeprowadzić, Jedno może w uas budzić 
jeszcze iskierkę nadz że nowy miuister kolui 
będzie chciał rozszerzyć to ciasue pole dinłania, 
Jakie mu wyznaczył jogo poprzednik, Ale czy 
tuk hędzie 2 Zobuczytny... 

Dziesięć godzin pracy dla urzędników ko- 
lejowych nehwaliła obeenie francuska Izba na 
wniosek posła Rablor'a wbrew woli miuistra 
Turrel'n. Uchwała dotyczy wszystkich urze= 
dmków kolejowych bez wyjątku. Po dziesięciu 
godzinach pracy ma nastąpić dziesięć godzin 
wypoczynku. 

W tym samym kraju zwołuna umyślnie an- 
kieta zastanawiała się niedawno nad uregulo- 
waniem novnych kwater na słacyaceh 
dla kierowników maszyn i palaczy. 
Ankieta składała się z ludzi fachawych, do 
których zaliczono również lekarzy kolejowych. 
Na podstawie rezalucyi tej ankiety minister ro- 
bót publicznych wydał do wszystkich zarzylów 
kolejowych rozporządzenia, w których nakazuje 
przestrzeganie u wtępujących przepisów : 1. Wy- 
znaczania pokrytych wagonów na prowizoryczna 
miejsce kwatery jest bezwzględnie wzbronione, 
albowiem nie mogą one być podęzas upałów 
lub mrozów dostatecznem schronieniem dla stra- 
dzonych pracą maszynistów 1 palaczy. 2. Sy- 
pialnie, które na odpowiednich stacynch należy 
umyślnie urządzać, muszą mieć umywalnia z 
podziemnym odpływem brudnej wody. 3. Obok 
sypialni należy urządzić ustępy (waterklozety), 
których czystości należy ściśle przestrzegać. 
4. Należy pilnie baczyć na dostarczanie zdr 
wej wody do picia. — Przepisy te mają wejść 
w Życie natychmiast; zwulna należy dalej za- 
prowadzać następujące nlepszenia: a) sypialnia 
mają mieć przeciętnia 15 m. sześc. powietrza 
na każde łóżko; b) wentylacye jak najdokła- 
dniejsze; e) oddzielanie jadalń (kantyn) od sy- 
pialni; d) urządzenie łazienek i tuszów. Wre- 
szcie ministerpum poleca wszystkim zarządon 


3 


kolejowym, aby pilnie zważali na hygieniczna 
urządzenia, któreby ochraniały zdrowie tak zna- 
czną odpowiedzialnością oleiążonej kategoryi 
ln. — Widzimy zatem, że w państwach 


š robić dla dobra kolejarzy. Tylko u nas 
ciągle jeszcze murha, grobowa cisza. . 

Strejk angielskich kolejarzy. Urożba strejku, 
rzucoma nie na żarty przez potężny Związek an- 
gielskiech kolejarzy, poruszyła zaspane przedsi 
biorstwa kolejowe, które em konserw 
waniu tego, ca było dotąd, wid jwažuj 
sze swoje zadanie. Alc potega londyńskiej o 
ganizacyi kolejowej przetwała tych szczęśliwych 
posiadaczy kolejowych kapitałów, przygotowaniu 
do ogólnego strejku, które — juk to mie- 
liśmy już sposobność poznać — czyniono ciągla 
i dokładnie, skłoniły przed: iębiorstwa do ustępstw. 
Zaledwo ruszyli się zorganizowani kolejarze, a 
wa kolejowe pospięszyły z propo- 

Warunki ugody, podane przez 
siębiorstwa sawe, sẹ wegle korzystue, a 
kolejarze angielscy mogą być na prawdę dumni 
z szybkich skutków swojego rachu. T tak usta- 
nawiono, że odtad robotn zajęci przy tune- 
lwh, mają pracować tylko 50%, godzin tygo- 
dniowo przez cały rok, Kolejarze. mieszkający zda- 
Inod miejscazawieszkania, będą otrzymywali wy- 
nagrodzenie 7 s, upływający od wyjazdu ze 
staryi kolejowej ma miejsca zajęcia 1 uapowrót. 
Maszynisto, pracującym w niedzielę 9', go- 
dzin, ma być dzień ten pracy policzony za l! 
dnia roboczego. Po 1 stycznia 1898 miaj wsz 
yvy funkcyonarynsze otrzymywać osobne wynn- 
grodzenie za pracę niedzielna. Również przy” 
zawo kierownikom lokomotyw » palaczom  li- 
ezus ulgi, Tu niezwykle wysokie ustępstwa do- 
wodzą najlepiej, że obawa strajku była bardzo 
uzasadniona i bardzo skuteczna, To, czegoby ko- 
lejarze angielscy nie byli osiągnęli nigdy za 
putmorę pełycy:, dupntuevi i t. p. środków dy- 
płomatycznych, to zdobyli sobie śmiałem i ener- 


ennen wystąpieniem w obroni praw 

ch. I nie dziwnego, że yli, skoro 

za nimi stało kilkadziesiąt tysięcy Silnie zorga- 
nizawanych kolejnrzy. roz 


1 wspólny 


interes i uzuujących ważnoś 
— 


Stosunki w krakowskiej ogrzewalni. 
Badanie warunków pracy w jakiejkolwiek 


galm naszego kolejnictwa może mieć w qrmneia 
rzeczy tylko jeden rel i jedno znaczenie: może 
dostarczać tylko coraz to nowych iustracyj do 


jednego wielkiego obrazu wyzysku i nędzy, 
jaki przedstawiają stosuuku kolejowa wszęd. 
gdzi i i 
badania i poznaniu stos 
jach, musi być naprzód pr 
miał da czynienia z straszliwym uieraz uciskiem 
sił roboczych, že znajdzia warunki, wsród któ- 
tyeh praca jest EON bozwstydnego wy: 
zysku ze strony knpitału, otrzymująe w zamian 
liehą i skqpę jałmużnę, 

Zaczniemy dzisiaj przechadzkę po krako- 
wskiej ogrzewalni, a jeśli macie ochotę 
poznać jednę z unjnedzu yeh nor uprzywile: 
jowanego wyzysku, to nzbrójcie się w odwage, 
na usta nałóżcie kaganiec, aby uie kląć rłośno, 
u ješh macie zbyt czułe serca, opatrzcie je ze 
laznym pancerzem, by wam nie pękło chodźci 

Zastaniemy przy pracy dziewięciu wę- 
glarzy z dziesiątym t zw. „vorarlejterem« 
na czele. Ludzie ci pracują już właśnie 24-tą 
godzinę, a straszne umęczenie z powodu tej 
uadludzkiej pracy odbija się nietylko w zama- 
nej, zawieszonej post „AE iw PE bły 
szezącym chorobliwie, 
że to już ostatnie 
że Jeszcze krótkn oli a gotowi paść z wy- 
cieńczenia. Tak jest, ci ludzie pracują bez przer- 
wy dwadzieścia cztery godzm, pełną 
dobę! Po tych 24 godzinach ta partya od- 
chodzi do domu, a przybywa druga zaraz ua 
24 godzin cielesnej i umysłowej kutuszy. A dv- 
pieroż, jeżeli przyjrzymy się bliżej rodzajowi 
pracy tych dziesięciu ludzi, będziemy magli 
jeszcze lepiej ocenić znaczenie tej 24- godziunej 
roboty. Ruch pociągów między Krakowem a Rze- 
szowem, (o który tu przedewszystkiem chodzi), 
jest szczególnie w zimie bardzo znaczny, czyli 
dla pracujących w ogrzewalni oznacza przenie- 
sienie na barkach z „ligury* ua maszyny 
ton węgła, tj. 3000 cetnarów, ezęslo i więcej. 
Jeżeli więc wliczymy i owego dziesiątego przo- 
downika, to otrzymamy jako wynik 300 cetu. 
węgla na każdego człowieka w przeciągu 24 
gndzin. Nie dość na tem sami ludzia muszą 
ciągle w przeciągu tej jednej doby przewieźć 
jeszeze popiół z lokomotyw do Wisły, co wy- 
konują zazwyczaj w południe. Nie przesadzimy 
ani troche, jeśli powiemy, ża ta garstka roliot- 
ników pracuje poprostu bez wytchnienia, zale- 
dwie mogąc znaleźć chwilkę ezasu uu spożycie 
szezupłego posiłku. A przytem co to za praca: 
ciągłe zginania się, dźwiganie, a więc ciągłe 
ohciążamie ciała, ciągłe natężenie mięśni, 
Nie trzeba chyba dodawać, że każda robota musi 
być wykonana na czas: a więc znowu ciagla 
naprężenie nerwów, skierowana tylko 


y gotowany 
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>KURYER KOLEJOWY: 


— 
w kierunku jak najszybszego wykonania powie- 
rzonych robót. 

"Tak wyzyskiwane istoty mają być ludź 
myślącymi, czującymi ludżmi! Zaprawdę 
się ehee ludzi pozbawić wszysikiego, co odróż- 
mia człowieka już nio od zwierzęcia, nle od mar- 
twej maszyny — to niema lepszego śradka nad 
wkłudanie na nich takiego wiyż 

Po tem — żeby się tak w 
z lych nieszezęśliweów wszystkich soków ży- 
wotnych, wypuszeza się ich z ogrzewałni i 
iin—wypoczy Wyzyskiwacz może więe mieć 
spokojne sumienie; wszuk po 24 godzinach 
pracy. pozostawia swoim hiewolnikom pełne 24 
godzin czasu na spoczynek! Jak Piłat, umywa 
ręce, pozwalając wspaniułomyślnie wymęczonym 
robotnikom robić przez 2% gadziu, cokolwiek 
podoba. A że oni np. przepędzą większą 
część tego wolnego czasu — w szynku, to już 
iel wina; mogą przecie spać... I w ten sposób 
„pracodawea*-kołej mniema, że zrobił wszystko, 
eo do niego należy. Uo za bezczelua ironi 
Trzeba nie mieć chyba pojęcia o istacie orga- 
nizma ludzkiego, o fizyologii i hygienia czło- 
wieka, aby sądzić, ze zdrowy i należyty może 
być choćby 24-godziuny wypoczynek po 24 
godzinach pracy! Wymęczyć człowieka do osta- 
teczności przez eałą dobę, a potem „pozwalać” 
mu spuć przez następuą, to zunczy pozwolić mu 
łaskawie znowu męczyć się przez ceną dobę. 
Ale gdzia chodzi o wyzysk pracy, tam kapita- 
lista, choćby nim było nawet „cywilizowane*, 
„dbające o dobro obywateli" państwo, zamyka 
oczy na najbardziej widotzne rzeczy. I stąd we 
dziw, że owi węglarze ogrzewalni krakowskiej 
wracają po 24 godzinach „wypoczynku“ niu 
należycie wypoczęci, poddając się z rezygnacyą 
pod jarzmo dalszej pray... 

Jest przytem dziwny fatalizm w stosunkach 
kolejowych wogóle, a w unszym wypadku w sta 
sunkuch ogrzewalni k kiej. Jak cała sieć 
kolejnwa łączy ze sobą ściśle rozmuite U 
i wywołuje wzajemne oddziaływanie tychże na 
siebie, tak i warunki pracy jeduej gałęzi koleja- 
rzy wpływają na drugie, wyzysk jednej kategoryi 
pociąga za sobą wyzysk rozmaitych innych. 
Maszyniści i palneze są w naszym pzy- 
padku tymi, którzy ciorpią pośrednio najwięcej 
na owym strasznym wyzysku robotników ogiza: 
walui. I tak mianowicie, podczas kiedy owi wę 
glarza udają się z popiołem do Wisły, nazbiera 
się w agrzewalni kilka lokamotyw, zazwyczaj 
b, ma więcej, z których każda musi wziąć 
przeminie 100 cetn. węgla. Poniuważ zaś 
maszynistom 1 pulaczóm nie wolno oddalić się 
ud maszyn, dopóki nie zaopatrzą ich w węgla 
i wodę, dlatego też ci ludzie po całonownej 
mozolnej służbie, zamiast już o 8-ej rano być 
w domu, muszą siedzieć nieraz do 5 popołudniu 
przy maszynacli, oczekując węgli. Możim sobie 
wyobrazić rozpacz tych ludzi, głodnych, zmę- 
czonych, zmiarzniętych, którzy muszę w ten 
sposób jeszcze nadrabiać niejako służbę, nie do- 
stnjąc za to naturalnie ani centa, a nie mogąc 
nawet wytchnąć po ciężkiej pracy, A kiedy już 
nar e węgle są i maszyniści i palacza mo- 
gliby się oddulić, wówczas zdarza się zbyt 
sto, że lokomotywa — z powodu braku m 
szyn — przezunczona już jest do jazdy i trzeba 
z nią znów r w drogę... . 

Gzy niema na ro wszystko żadnych sposo- 
bów, któreby z jednej strony zmniejszyły wę- 
glsrzom robote, a z drugiej uwolniły maszymstów 
i palaczy od tak długiego czekania? Jeżeli gdzie, 
to tx właśnie mamy najbardziej bijący w arzy 
dowód słuszności waszych żądań, które od tylu 
lat w tym kierunku stawiamy; niechby lezy 
pracujących powiększono o kilku tylko, 
niechby przyjęto choćby — powiedzmy — pięciu 
nowych węglarzy, a już musiałaby nastąpić 
stanowcza ziniana w dotychczasowych warun- 
kach. Ale trzebaby było w takim razie sięgnąć 
do trzosn, trzebaby było zbyć się tej prawie 
przesydowej oszezędnońci, którę zaprowa- 
dzono u nas wszędzie, aby tego dokonać — 
nasze dy kolejowe nie mają na tyle odwagi 
ani tyle zrozumienia rzeczy. A tembardziej 
úli władza, powołana bezpośrednio do zwravani 
uwagi na te smutua stosunki, spoczywa w rę- 
kach takiego urzędnika, jakim jest p. Jarocki... 

Ale przerwijmy już dzisiejsza przechadzkę, 
a zawarcie bliższej znajomości z tym p 
pozostawmy sobie ua później. Mozemy 
zuręczyć, że będzie zawsze dosyć czasu in tę 
niezwykłą przyjemuoś: 

— 
Pod pręgierz. 
Jak bardzo 


D 
i 


Kraków. 


niedbalstwa, 


nelad 


w tej sprawie bynajmniej uie są winni, świad- 
czy znowu to, co tn przedstawimy. I tak ja- 
zda poviągów towarowych z Rzeszowa do Bię- 
rzanowa rwa blisko 7 godzin, a z Bierzanowa 
do Krakowa czasem także siedm, albo i wię- 
cej. Dla nieobeznanych bliżej z tujemnieami ad- 
uniuistrnevi i urządzeń naszych staeyj wyduju 
się wprost niepcawdopodobnym ten ogromny 


Wydawca | adpow 


uiestosnnek czasu do przestrzeni» Tymczasem 
przyczyną jest ru przedewszzstkiem brak miej- 
sea, wynik całej dotychczasowej gospodarki ko- 
lejowej, polegającej na osławionej oszczędności. 
Wskutek tego w Podgórzu muszą czekuć długo 
pociągi, zanim je można dalej ekspedyować, a 
z tego powodu znowu Podgórze zmuszone jest 
dać Bierzanowi sygnał „halt“, co naturalnie 
przetrzymuje przez kilka godzin pociąg na tej 
stacyi, To samo powtarza się 
a Podgórzem. Któż na tem naj więcej cierpi, jeś 
właśnie maszyniści i palacze, którzy przez lo 
muszą cały ten czas siedzieć na maszynach 
i wykonują w ten sposób niezmiernie długą 
Zreszta i cuła służba pociągowa nara- 
Żona jest przez to na zupełnie niepotrzebną 
stratę czasu, której z pewnością nie wynagro- 
dzi wspaniałomyślne przeznaczenie maszynistom 
2 et, a palaczom 1, zn godzinę czekania, 
każdyby z nich darował chętnie ten nadzwy- 
czujny dodatek, gdyby mogł za to być pierwej 
w domu i wypoc po trudzie, I oto znów je- 
dna ilustracya, malująca dobrze nasza stosunki, 
a usprawiedliwiająca nż nadto wołanie nasze 
do nowego ministra, wzywająca na gwalt re- 
formy, reformy... 

Lwów. Sirmszny wypadek, o którym pisa- 
liśmy w poprzednim numerze, jeszcze d 
wstrząsa nami do głębi. Wszyscy jesteśmy 
oburzeni tembardziej, żu zbrodniczy sprawcy tej 
katastrofy do dzisiejszego dnja cieszą się zupełuę 
hezkarnością. P. Drewnowski ip. Kraczy- 
ło, którzy przecież powiuniby byli natych. 
miast uledz surowemu śłedztwu, dotąd rządzą, 
jak dawnej, przez nikogo nie 1 Oztory 
oliary lekkomyślnogo traktowanin obowiązków, 
to jeszcze dla naszych włudz kolejowych za 
mały powód do wkroczenia, P, Drewnowski 
i jego pomocnik ufują może swojej agilatorskiej 
dzinłalnoświ, że ich obroni przeil sinutnemi nu- 
stępstwnini ieh czynu. My jedunk zapowiadamy 
naprzód, że ua to nie pozwolimy. Dla zb ro- 
dniarzy żądamy zawsze jednakiej kary, bez 
względu na to, jakie zajmuje stanawisko, A 
tem bardziej mamy prawo domagać się, aby 
w lej okropnej sprawie ukarano winnych, któ- 
rych wskazała ini tala opinia publiczna, że 
w lnnyeh wypadkach, kiedy tylko rzekomym 
spraweg jest nieszczęśliwy budnik lub strażnik 
powołuje się go natychmiast przed sąd i z dzi- 
wn gorliwością oskarża o zbrodnię zaniedln= 
nia obowiązków itp. Tu rzecz jest jasna; za- 
wini? nie człowiek, który z powodn wycieńcza= 
jącej pracy nie był w stanie należycie peł- 
nić przepisanej funkcyi, ale urzędnik, który 
z umysłu lekeoważy wzięte na się obowiązki, 
uważając je wprost za uboczne zajęcie. Nie 
przestaniemy tej sprawy poruszać, dopóki nia 
będzie odpowiednio zakończona, nie przestanie- 
my kołatnć, póki wrota sprawiedliwości nie be- 
dy num otwarta, 

Stryj. P. Majewski. inspektor tutejszych 
warsztatów, stał się obecnie narzędziam zem- 
sty politycznej, skierowanej przeciwko trzem, 
karanym za wybory, robotmkom warsztatowym. 
Tudzia ci pobierają już od lutego tylka poto- 
wę płacy bez żadnych dodatków, a obecnie, 
kiedy już dwr miesiące upłynęło od wycier- 
pienia przez nieh kury, jeszcze nie mogą sę do- 
czekać ponownego powołania do służby. Rzecz 
Jasna, ž0 zwlekanie umyślne i złośliwe na być 
tylko dalszą kurą za „bunt“, w którym owi ro- 
botuicy kolejowi odważyli raé odział, P. 
Majewski chee im pokazni, żę kto pod jego 
kierunkiem pracuje, ten musi tak myśleć i tak 
wybierać, jak chee on i p. starosta. Biada o- 
pornym t... Jestto postępowanie tak nikezenme, 
że słów dla niego znaleść nia umiemy: zem- 
sta i to taka nędzin, niska zemsta za suimień= 
na wykonańnie obowiązków . obywatelskich ! — 
W ten sposób u nas „uobywatela* się ludzi, 
w ten sposób wlewa się im obywatelskiego 
ducha. Pauia Majewski, radzimy dobrze na- 
myśl him pan poweźmie zamiar dal- 
szego towania owych niewinnych ludzi, 
Przypominamy panu, że niebezpiecznia igrač 


z ogniem — chociaż się jest nawet inspekto- 
rem stryjskich warsztakiw 
KRONIKA. 


Towarz. Ratzka Antoni ubył z naszych oaczegów. 
Czynny zawszu i wazędzia, otoczony był powszechną 
sylputyą awych kolegów nowosądackieh, wśród któryeli 
walezył, Nieatoty, oddawna rozwijująca się choroba płne 
pozbawiła naa dzielnego bojowaku. Ze sinutkiem od- 
prowadzili kolejarza nowosądeccy 2marłego do grobu, 
a uknzały pogrzeb — polmiina przeszkód za Btrany za- 
rządu warsztatów kolejowych, da ezega powrócimy w na- 
Siępnym numerze — świadczył o uznania tyeh, z któ- 
rywi pracował, cierpiuł i walczył. — Cześć jego pa- 
c- 

Dwa wypadki nieszczęśliwe zaazły w Krakowie 
dnia 23 grudnia r. z. przy przesuwaniu watów. URa- 
iami wypadków są nadpalacz Hałajkiewiez i ma- 
szyniata Kokuskw, Znowu zniem dwa wypadki przy 
szybowaniu, które iuż tgla ofiar pochłonęła. Nieszeze- 
śliwi dosnali poważnych uszkodzen. Czy muže nareszcie 
zwiększająca się ilość wypadków przy tej niehezpiecznej 
funkcyj skłoni nisze władze da zarządzenia odpowie- 
dnich środków ostrożności ? 

Z Przemyśla piszą nam: Jaden zn wszystkich, wazy- 
soy za jednego. alo mzozylne huałn, którem kierowała 

rek.3 Kolegama w smia dod.ini drożgźnianegu 
Zalet jeden na kilku arsięniu: rolm- 


ny redaktor: Jan kngliath. 


tników otrzymał zapomogę, A wszymcy za ta hojnnić 
dyrekcyj obowiązam s; pilnaścią, trzeźwościn, (a klóra 
w oheenych warunkach najłatwiej) | prncownością wy- 
nagrodzić te tak niezwykle gprawiedliwe zarządzenia- 
Pojmujemy i oceniamy należycie lo postepowknie dy- 
rekcyi, lecz mamy lu iaslutką prosbe do zanotuwnnia. 
Oio zważywszy, 2a niemal wazykcy arzędniey | pod- 
e jakoteż „kanzleidienerzy* utrzymali t zw. 
afichgeldy"; dalej zważywszy, że robotnicy i 1. p, ryb 
nie jedzą. tylko śledzie, a zatem eprawiedliwem jest, że 
„liechgeldu " nie otrzywali, robotnicy oduielnya wię przed- 
świelnej dyrekcyi wyśl, wzyby nie było włwiet- 
„ wpinać na przyszły rak „do hadźetu kolejowego 
skromną kwole na „latnggeld* dla roboiników, coby 
ich znehgoile da wytrwnłej i prrdoklywnej pracy. za 
ukazaną im pieczołowitość. Dalej, zważyw. ie gwoli 
uszezędności dubrzeby było rzeczony „haringyeld* użyć 
ma zakupno rzeszonego artykułu w naturze, w tylu eeil 
Frupanujamy utworzenie komiayi, kfórnhy rok rocznie 
urzędownła w przeddzień świąt Bożego Narodzenia | ro- 
kotnikam po stwierdzeniu twisumoie! osoby, rozdziela 
zkaringgellć w naturze, to jest w postaci salunego 
śledzia, których liczba 1—3 mogłaby być miara ich 
znełny i zdolności. Przekłudnjąc nimejizą propozycyę 
świetnej dyrekcyi do łuskuwega ocenienia, spodziewamy 
ag jak nujlepszych remnitatow, albowiem BLUR eat 
fundunentum regnorum,“ co znaczy w jężyka stach 
skim’ „Oschgeld” besnitarom i kanaleidienurom — „lia- 
ringgeld* arbesterom*. 


Znowu katastrofa kolejawa w Gallcyi, Dyrekcyn 
alanisławownka ma znowu szczególne azczpńcia; 
w krótkim czisie druga większa kutamtrafu ~- to cl 
daje już trochę do myślenia, Jakkolwiakiądź, 
bysmy nawet przypuścili w każdej kutnatrofie działwnie 
sił przyrody (a Więc vis imajor"), ta zawsze uiużalny 
Ją cu najwyżej uozynia wapółwinną, W obięlna dy- 
rakcyi staniaławowskiej, nia było je 
w któryloby działała wj i 


yåsan władza, n wieć 
ża Anajd: (ink znowu 
w najświeższym wypadku) jakiś biedny zwrotniczy, na 
którego głuwę swala się cały ciężar winy, ozy jednak 
mauniejsza to winę głównego uprawcy. Nie chcemy rze- 
czy przesadzać i dlniegu nia możemy dxiś nie pewnego 
powiedzieć o właściwych przyczynach nuwego wypadku, 
który zdurzył się dnia J8 grudnia r. b. w Śniaiy” 
nia; to jednak pewne, ża wypadek nie był niouniknio= 
ny, n zane num stosunki w obrębie dy rekcyi ntaniałn= 
wowskiej knżą dowyśluć sie, — gdzia jesl Źródźy nie- 
szczęściu. 

Wypadek, o którym mowa, wydarzył ais o godz, 10 
wieozorum. Śzoząściem w nienzeząńciu, przynajmniej dla 
szorazej publicznuńei, ża zdarzyły mię pociągi town ros 

Minnawicie na pociąg luwarowy nr. 
871, stojący na atacyi, najechał pociąg townromy czer= 
niawieokĘ nr. 374. Dziwnym deafen, prawie niyzrozu- 
wiałym, budan z urzędującej służby kolejowej nie mirant 
życia Jeden z konduktorów, siedzący w tak zwanym 
pakwngonio, ocalił mę niezwykłym przypadkiem, Mošna 
powiedzie, ła zwartwychwninł z gruzów, ba leta? pad 
gruzami xdrusgotunego wagonu, pod kiórym spodzie- 

o aig znaleńć tylko trupa. Natowiast dalosięciu 
„rzy adnianło znaczniejsze uszkodzeniu, z tycii Żeb 
nawst riążko rannych 

1 xe zoai.ły równieź znaożnie unzkod ion: 
yny tapełnie sdrusgulana, truwnnó ni: l u 


tom =; |kznnicia innych mniej, luh *2 więeej * 
dzonych. 

Powadanu katuntrofy bexposiednan było z ła 
wienia zwrotniey przez zwrólniczoga Jukobareg o, 


Dalay jesteńwy jednakże od tego, uby zw przykładem 
władz kolejowych 1 niaktórych pia nodziennych nwa- 
jad jago za iatotnega nprawoę nieszuząśaia. Wprawdzie 
urzędnik ruchu Wugnor oałą winę zwala na zwro. 
tniczego, atary to judnakża zwyczaj, n kto wie, czy tym 
razem nia świadoży tylka o nbęci zrzucenia winy z 
samego?.. Jnkobazy utrzymuje, że ładnyrh sygnałów 


nia słyszał, żadnej wiadamońci o zbliżającym ię poejągu 
nr, 374 nie otrzymał, nio więc dziwnego, żu źwrotniuę 
ustawił nieodpowiednio. Śledztwa rnzjwani pawno całą 
sprawę i wówczas nie omieszkamy powrócić jemzesa du 
niej 


Dai nie innego nia wypada nam uożynić, juk 
ky MA to, ża w interesie dobra publicznego 
przepruwndzić óledztwo tak, shy onu iałotnia 
wyjsiniło przyczyny wypadku. My mamy prawa ży: 
dać | żądny, nby nam wakazać włańciwych winawuj: 
«ów, lżbyśmy mugli wiedzieć, gdzie | jak szukąć zabuże 
pieczeniń na przyszłość przed podobnemi wypadknwi. 
Humorystyka z pawadu upadku Guttanberga. „Eisen 
baliner* zamieszcza w jednym 2 ostatnich mamerów 
dowcipne „Nadesłaneć, z którego najbardziej humos 
ryslyczne ustępy podajemy dla rozweselema Czytelnie 
ków. W nadesłanem tem, zalylułowanem: „Wielki 
krachu, „Korzystna kupna okalicznościowa!*, czytamy : 
„Z powodu swietnego odejścia sławnej w awiacie 

z wybilnej działalności, jako minister kolejowy, ex. 
celancyi v. Gullenbergu, z parlamento aualryackiega 
sprzedaję się:ku jugo pamięci następującu kosztowna” 
ści pu niezwykle zniżónyeh cenach drogą licytaczi: 

i. Radykalnie uziałująca wielka recepta, klórą 
wzbroniony zoslał przeklętym socysłom urlop na piarwź 
szy kongres kolejarzy. 

3, Karta pamiątkowa z owych nieszczęsnych 
godzin dnia 25 listopada 1897 roku, kiedy lo wielca 
sławny hohater, opuszczony przez wszynikich awoieh 
kulegów, wytrwał dzielnie na stanowisku i pomny 
wydanej przez się dewizy: „Komu się nie podoba, może 
sobie odejść!*, pójść nia chciał; jemu bo właśni 
ta jeszeze nie pndobało, ale mimoto mu 


4. Wielki, czarnemi obwódkami apa 
trzony zbiór kondalencyj z powodu parlamen- 
tarnej śmiarci Gulienberga, złożonych przez Tuzla 
Axmanna i towarzyszy. 

5. Wagon kolejowy, pełen „wiwató”. 
nych przy rożmaitych okoliczno ścia: 
ienberga. 

6. Prześliczne, romantycznie pułużone powpode* 
stwo protekcyjne (sysiem Gullenberga! 
kólnem nwzględnieniem otwarlego i męskiego wy 

tie 


pienia tych kolejarzy, którzy umieli zginać kark 
szcze umieją. 

7. Oryginalna, palentowana, olbi-« a 
armala, jedyna na całym swiecie, zapamoca - 
można rozsadzać arganizacya wolnościowo u - 
nych żywiołów. Wprawdzia pierwsza próba podij» 
dnia 18 marce 1897 roku, nie odniosła zbyt wy 
tnego skulku, ale to nic nis szkodzi. 

A więc znikną i ostatnie tlady naszega koc 
mimiatra-cenerała , 


